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Ovid. Metam. lib. XIII. \ .  228.

JAko za zwyczay Stoicy rugui§ ogo
leni wſzyftkie namiętności z ſerca 

ludzkiego, tak niechcę aby ich Mędrzec 
byi uczeftnikiem cudzych dolegliwo
ści. ęfeżlł widzisz ( mowi E p ik te t) 
ſwego przyiaciela w pomieszaniu, możesz 
pokazać, żeś ieft tym zmartwiony, atoli 
ſtrzeż  fię aby ś prawdziwą miał z tego ża
łość. Nayfurowsi z tey ſekty, ani na
wet tego zmyślonego pozoru  przypu- 
ſzczać niechcieli, przeto iełeli ktore- 
fini z nich mowiono: że to y to  nie- 
ſzczęście trafiło fię nayukochańſzema 
iego przyiacielowi, odpowiada! na 

Z tych-
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tychmiaft : a-mnit co do tego? Jeźli zaś 
cięższe przekładano okoliczności iego 
niefzcźfścia, y pokazywano ze iedno jj 
po drugim wSele nań takich ſpadło, 
odpowiadał znowu: może to być wfzy- : 
fiko prawda, ctle Coz to Ho mnie należy?

Co do mnie, rozumiem ie  litość nie j . 
tylko póiWa^a dó ddófłtónaleriia y 'p’6 -  f 
lerowania natury ludzkiey, a le te i  ieft  ̂
coś ftodfzego y przyiemnieyſzego nad 
to wſzyftko, cokolwiek (if w tym u- 
ſzczęśliwieniu pełnym nteczułości zna- I j 
lęść może, albo w tey niedotkliwości v

< dla rodzaiu ludzkiego ; na czym Stoicy ^
ſw§ mądrość zaſadzaię. Litość nic in- 
fzego nie ieft tylko miłość, nayprzy-  r
iemnfeyſia ze Wiz ech namiętności, u -  j
miarkowana nietakim przymieſzaniem ,
ſrtuuku. Jeft to gatunek tkliwey t ro -  ,
flti, uprzeymego fralſunku, czyli wſpa- 
niaia iakaś ſyfnpatya, która iednoczy 
wfzyftkich ludzi razem, y do związku 
teyie ſamey pociąga doli. . > . ( I  

Ci którzy prawidła czyli reguły W 
jztuce Krafomowfkiey y Rymotwor- 
flucy podali, r»dź§ 'ternu, ktory piſze

' b?d i
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bąftź prozą, bądź v> lerſzem, aby w fo
bie wpręod żałość tę dzielnie wzru- 
fzyi, którą chce w drugich (kutecznie 
wzbudzić. Ztąd pochodzi, że żaden 
tak nie ieft (posobny do wzrufzenia ża
łości, iako ci, którzy fwe wtafne roz* 
powiedaią dolegliwości. Zal ma wy. 
mowę cale oſobjiwą, y podaie fpoſoby 
do wyrażenia daleko dotkliwſze, niżli 
naypięknieyfza imagjnacya wynaleść 
ie może. Natura dyktuie w tey oko- 
licznpści tyfiączne fentymenta dotkli
we, gdzie ſztuka tak doiadzić nigdy nie 
potrafi.

Nie wiem, czym kiedy czytał hifto- 
ryą dawną lub noryą tak żałpſną, iak 
ieft Lift yjnriy B o u l e n y , żony H e n 

r y k a  VIil a Matki E l ż b i e t y  Krolo- 
w,ey Angiellkiey. Widzieć w nim mo
żna fkargi kochanki wzgardzoney, ża
le Małżonki źle rraktow?ncy, ſmutjki' 
Krolowey w więzieniu ftrapioney. Nie 
potrzeba mi tu , ile wiedzących Czytel
ników moich uwiadomić, że ta Królo
wa byłą na ten czas do ſądu zapozwa- 
ną, o niedochowanie wiary nniżeń- 

Z 2 łldey
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flkiey Krolowi, a potym z teyprzyczy. 
n y  publicznie ściętę, lubo wielu ieft 
którzy rozumieię, iż ię dla tego raczcy 
•wprowadzono w ten procefs, że fię 
Kroi z a k o c h a ł b y !  w Joannie S e y m o u r ,  
nie żeby wyftępek iaki popełnić mia
ła. Cożkolwiek ieft, obaczmy teraz 
iak fię w tym liście fwoim wyrażała 
Krolowi.

N A Y ł A S N l E Y S Z  Y K r OŁU.

„Uraza W. K. Mci y więzienie moie, 
„tak mi fię widzę bydź rzeczy dziwne, 
,,że nie wiem cale co mam pisać y w 
„czym fię uſprawiedliwiać. Kazałeś 
„mi W . K Mć powiedzieć przez umyśl
n e g o  Człowieka, o którym wieſz do
b r z e ,  że ieft rawnym moim od dawne- 
„go czaſu nieprzyjacielem, iż reźli chcę 
„fafkęTwoię otrzymać, tedy powin
n a m  wyznać pewnę prawdę. Ledwie 
„co on to ſwoie pofelftwo ſkończył, 
„dorozumiałam fię zaraz zamyfłow W. 
„K. Mci. Ale ieżeli tak, iak mię W. 
„K.Mć upewniasz, wyznanie prawdy 
„ma mi wyzwolenie przynieść y wol
n o ś ć  przywrócić, będę poffufznę tym

Jego
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„Jego ro zk a zo m  z ca łeg o  ierca y  zk~  
„pefney  m oiey  p o w o ln o śc i .

„Niechciey W, K. Mć rozumieć, aby 
„nieſzczęſna Jego Małżonka, mogła b) Ł 
„kiedy przywiedzioną do wyznania tey 
„winy, o krorey y pomyśleć iey nigdy 
„nie przyfzło. Mówiąc po prawdzie* 
„żaden Monarcha wiernieyfzey nigdy 
„nitmiai małżonki, tak co do wfzyftkich  
„iey powinności, iak co do fzczerey 
„zupełnie miłości, nad tę, którąś W.K, 
„M ć znalazł w  ofobie Jlnny Bo u l e n y ,  

„ktors mogłaby była na tym imienia 
„pneftać  y na fwym ftanie, gdyby fię 
„było Bogu y W. K. Mci .podobało, w 
„nim ią zoftawić. Atoli w pośrzod 
„mego wywyżſzenia y Krolewfkiey do- 
„ftoyności,doktorey mię fafkawie przy- 
„puściłeś, nie zapominałam fię tak n i -  
„gdy,abym fię zawfze prżygody iakiey 
„lękać nie miała rowney przypadkowi 
„temu, który mię dziś potyka. A ia- 
„ko  to wywyższenie moie inney grun- 
„townieyszey nie miało zaſady, nad 
„wolą y  upodobanie W . K.Mci, tak 
„ſądziłam zawfze, że naymnieysza od**

miana
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„miana potrafi ſerce W.K. Mci odemnie 
„odwrocie, a do inney iakiey oloby 
„ſkierawac.

„Podniofteś mię W. K. Mć z niſkie- 
, g o  ftanu do wyſukiey bo Krole\yſicicy 
„doftoyności , y pozwolikś mi ftypif 
„być Tqwarzyſzk§ nad miarę y żądi y j 
„zafJng moich. Jeżeliś mię redy bydz 1 
„oſgdził godnę tey doftoyności , nie 
„cierp ó dobry Kroju ! aby iaka fanta- 
„ 7,ya płocha, chęć nieftateczna lub też J  
„zia rada mych nieprzyjaciół; miała , 
„m ię  pozbawić Tvyey'Łaſki Kro lew- 
„łkiey ; nie cierp Łafkawy Królu! aby . 
„plama tak czarna y tak niegodziwa, ] 
„iaka ieft uchyjenie wiary W. K. IVJci, : 
„miała flawę paypeftufznieyfzey Two- j 
„iey Małżonki mazać, y Królewny Cor- 
„k iT w oiey .  Rozkaż 6 możny Królu ! 
„niech ś,viadećKva w mey ſprawie b§- 
„d§ wywiedzione,ale według prawnych 
„opiſow y S. ſprawiedliwpśii; a nie 
„dopu.ſz,czay aby poprzyfięgli moi nie- 

przyjaciele, byli ofkarżyciejami moie- 
„mi y Sędziami. Rozkaż nawet, niech 
„fię to publicznie dzieie , ponieważ

wierność
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„wierność nioia nie Jęfca fię bynay- 
„mniey na ochydę być wyftawionę, 
„a obaczysz niewinność moię uſpra- 
„wiedliwionę, podeyrzenia żniefione, 
„umyli T w oy  uſpokoiony, y potwarz 
y,dó milczenia przymnizonę j albo też 
„moy wyftępek pokaże fię w oczach 

całego świata. A tak cokolwiek fię w 
„ten czas BO GU  lub W.K.Mci fpodo- 
„ba ze mnę uczynić, będzieſz fię mogl 
„befpiecznie przed cenzurę ięZykow 
„ludzkich zaftonić, moy zaś wyftępek 
„bedęc raz w ſędzie dowiedziony, zo- 
„ftawi W. K. Mci ztrpefhę wolność y 
„przed Bogiem y przed ludźmi, nie 
„tylko mię ukarać iak żonę wiarołomnę, 
„ale y ſwego ferca chęci dogodzić, ż 
„ktoręś fię iuż na tey oſobie ząſtano,- 
‘„wil, dla ktoreymilośct, do tego ftanu 
„widzę fię bydź przywiedzioną, y kto- 
„rę od dawnego czaſu mogłabym wy- 
„miemć, gdyż to nie tayno W . K; Mci, 
„iak daleko z tey przyczyny podeyize- 
„nia moie zachodziły. ,

„Ale ieżeliś mię poftanowił iuż zgu- 
„bić, y że śnnerć 'inoſa na zelży wey

potwa-
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s p o t w a r z y  zaſadzona ,  m s  cię w  t y m  ſzczęścitt ,  
„ k r o r e g o  p ragn ie łz  ofadzić,  profić Boga bgdę, ż e -  
„ b y  C i  ten  tak  w i e l k i  w y f t ę p t k  m iłośc iw ie  odpu* 
„<eić raczy ł , inko  też  n iep rzy iac io iom  m o im ,k tó r z y  
„fic  ſ w y m  n a tc h n i e n i e m  y  radę  do t e g o  przykła-* 
„ d a i j  : A  g d y  zai i fdz ie  w o f t a t e c z n y m  d n i u  na 
„M a ie f ta c ie  ſw o im ,  p rzed  k tó ry m  y  m n ie  y T o b i e  
„ w  k ro tce  fig f tawić p rz y id z ie ,  v  g d z i e  n ie  w j rp ig ,  
„ c o ż k o lw ie k  świat  o m n ie  ſ jd z i ć  może , ż e  n i e w in -  
„ n o f ć  m oia  o t w o r z y ł c i e  b ę d z ie  w y i a w i o n a ;  profić 
„ g o ,  m owig ,  będę,  a b y  ci w  t e n  czas z  p o ſ ię p k u  
„ ſ r o g i e g o  y  n i e g o d z i w e g o ,  k tó r y  ze m n ę  uczyni ſz ;  
y,(itrowego r a c h u n k u  z d aw a ć  nie  k aza ł ,

„ O f ta tn ia  y  ſzc ze g u ln a  r z ecz ,  ó k to rę  C ię  ie* 
„ ſ z c z e  profit  bgdę , ieft ta,  a b y m  iuż fama znofiła 
„ w ſ z y f t e k  ciężar  t w o i e g o  g n ie w u  ; n iech  ci n i e 
b o ż ę t a  y  n i e w i n n i  Sz lach ta ,  k t ó r z y  iako  f fy ſ ię ,  
„ſę  z a t r zy m a n i  z p r z y c z y n y  m o ie y  w ſci fłym wig- 
„ z i e n i u ,  n ieſżczęścia  ż ad n e g o  n ie  ponoſzg .

„ J e ż e l i m  k i e d y  ł a f i t g u  C ieb ie  znalaz ła ,  ieżc l i  
,k i e d y  im ie  Anny  B O U L E N  Y b y ł o  T w y m  u ſzo tn  

s ,m i ł e ;  p o z w o l  n iech  ten  p r z y n a y m u ie y  o t r z y m a m  
j , m e y  p r o ż b y  ł k u t e k ,  a p rz y rz e k a m ,  że o nic wię- 
j , c ev  n a p r z y k r z a ć  Ci fig iuż n i e  będę , ftać ty lk o  do  
v B oga  g o ręce  m o d ły :  a b y  mig w ſ w e y  d o b r o t l i w e y  
„ f t ra ży  tr zyrucć,  a C ieb ie  w e  w ſzy f tk ich  tw y c h  
„ (p ra w a c h  k i e ro w a ć  r aczy ł .

P a n  z ſ m u t n e g o  m eg o  T w o i a  n a y w i e r n i e y ſ z *  
w ię z ien ia  w w ie ży  y  nay p o f lu ſzn iey ſza
L o n d y ń f k i e y  d -6 .  Z o n a ,  AM N A  B O U -
M*i*. t5i>- LENA,
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